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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  trzynasta  niedziela  zwykła
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Świętych Apostołów Piotra i Pawła


Św. Piotr jest opoką jedności Kościoła. Do Niego powiedział Pan Jezus: Ty jesteś Opoką, na Tobie zbuduję mój  Kościół. Jednak, jak często w życiu, to, co miało być utwiedzeniem jedności, stało się powodem rozłamów. Największym kamieniem obrazy dla odłączonych chrześcijan, prawosławnych i protestantów jest właśnie problem prymatu papieskiego, tzn. sprawa jego władzy nad Kościołem i jego nieomylności. 

O co w tym wszystkim chodzi ?


W encyklice "Ut unum sint" ( Aby stali się jednym), wydanej przed rokiem  Jan Paweł II pisał: " Modlę się gorąco do Ducha Świętego, by obdarzył nas swoim światłem i oświecił wszystkich pasterzy i teologów naszych Kościołów, abyśmy wspólnie  poszukiwali takich form sprawowania owego urzędu (Biskupa Rzymu), w których możliwe będzie realizowanie uznawanej przez jednych i drugich posługi miłości /.../ jest to zadanie, którego nie mogę wykonać samodzielnie /.../ czy zatem niedoskonała jedność, istniejąca między nami, nie mogłaby nakłonić /.../ do nawiązania ze mną braterskiego i cierpliwego dialogu, do wysłuchania swoich racji, wystrzegając się jałowych polemik i mając na uwadze wolę Chrystusa wobec Jego Kościoła  "Aby oni stanowili jedno, aby świat uwierzył, żeś Ty mnie powołał".


Wypowiedzi przedstawicieli Kościoła prawosławnego i Światowej Rady Kościołów zamieszcza "TP" nr. 26. Warto się z nimi zapoznać.


Bartłomiej I Partiarcha Ekumeniczny Konstantynopola pisze m.in., że zagadnienie urzędu i posługi  Biskupa Rzymu było problemem już od początku Kościoła, więc trudno w kilku słowach je wyjaśnić, zwłaszcza po ogłoszeniu dogmatu o papieskiej nieomylności. Dostrzega jednak postęp w szukaniu wspólnych form  sprawowania tego urzędu. "Oficjalne wypowiedzi trzech wybit nych przywódców Kościoła Katolickiego ( papieży Jana XXIII, Pawła VI i Jana Pawła II ) zostałyby przyjęte z wdzięcznością przez wszystkich chrześcijan w świecie, gdyby Kościół, Rzymski i teologia zechciały spojrzeć nań w świetle "Petrarchii" ( czyli władzy 5 patriarchów: Rzymu, Konstantynopola, Aleksandrii, Antiochii i Jerozolimy) pierwszego tysiąclecia, gdyby zechciały dojrzeć w nim koordynatora i starszego przywódcę, bez roszczeń do prymatu światowego w sensie jurysdykcji, czy co gorsza do osobistej nieomylności poza całym Kościołem czy też niezależnie od niego". 

               ciąg dalszy str. 2 i następne

Cd. ze str. 1


Sekretarz Generalny Świato wej Rady Kościółów Konrad Raiser  uważa zaś, że dogmat o nieomylności Soboru Watykańskiego I stanowi decy dującą przeszkodę na drodze do jed- ności, ostatni papieże są świadomi tej trudności. Biskup Rzymu zawsze był uznawany jako "pierwszy wśród rów- nych", przewodniczył we wspólnocie Kościołów i był instancją rozjemczą i odwoławczą.Dziś też panuje daleko idą- ca zgodność ( wśród wszystkich chrześ cijan), że Kościół potrzebuje dla zacho- wania swej jedności i powszechności, nie tylko struktur soborowych, ale oso- bowego, jednak sprawowanego w kole- gialnej wspólnocie, urzędu jedności.


Sprzeciw wywołuje natomiast uzasadnienie prymatu papieskiego usta- nowieniem przez Chrystusa i praktyka zwyczajnej i bezpośredniej jurysdykcji nad całym Kościołem. Na te tamaty trwa od 20-tu ożywiona dyskusja, jednak strony obstają przy swoich racjach. Sekretarz podkreśla, że prawosławie i protestantyzm dają pierwszeństwo kościołom lokalnym, z których tworzy się Kościół Powszechny będący ich wspólnotą, zaś Rzym Kościołowi pow- szechnemu, jako  wcześniejszemu.


Istnieje jednak nadzieja, że uda się znaleźć taką formę sprawowania prymatu, która będzie do przyjęcia dla wszystkich. Może to być jednak roz strzygnięte przez " jedynie w ramach powszechnego soboru chrześcijańskie go. Zmierzająca ku temu praca mogłaby być doniosłym celem z perspektywy początków trzeciego tysiąclecia" - kończy swą wypowiedź Sekratarz Generalny.


Z kolei dwaj teologowie prezen tują stanowisko katolickie: ks. Max Thurian rzymski teolog i  ks. Jan Kracik z Polski


Ks. Max Thurian pisze bardzo ogólnie, językiem teologicznym, że wspólne badania doprowadziły do lep szego zrozumienia roli papieża z Koście le: Wymienia 4 obszary papieskiej posługi: Papież


- Jest on lokalnym biskupem Rzymu, następcą  św. Piotra na tej sto- licy. Ta posługa w kościele partykular nym pozwala zrozumieć  jego posługę w kościele powszechnym, polegającą na "przewodniczeniu miłości";.


- Jest rozjemcą biskupów Koś ciołów lokalnych, zwłaszcza gdy nie są w stanie wyrazić swej jedności . 


- Pełni posługę profetyczną, czy li proroczą tzn. winien on ukierunko wywać Kościół Powszechny  i otwierać przed nim nowe perspektywy, Wolny od nacisków teologicznych czy politycz nych, nie związany z żadnym systemem, winien być sługą Chrystusa, w którego mówi, winien "utwierdzać swych braci we wierze". 


Jest to chyba najważniejsza - a w działalności papieża Jana Pawła II najbardziej widoczna jego posługa: te wszystkie podróże, encykliki, przemó wienia spotkania w przeróżnymi ludź mi, przestrogi i napomnienia np. o cywilizacji śmierci i miłości.


- Wreszcie w świecie caraz bar dziej się jednoczącym Papież mówi w 

imieniu Kościoła i reprezentuje go na zewnątrz


Oto "kilka linii", według któ rych powinie rozwijać się dialog ekume niczny - zdaniem ks. Maxa Thuriana.


Zakończyła się papieska pielgrzymka do Niemiec, w której wzięło udział ponad 200 tys. wiernych, wszyscy pod kreślają, że jest to bardzo dużo jak na niemieckie warunki. Ojciec Św. beatyfikował dwóch księży prześladowanych w czasie hitleryzmu.

 
Na uroczystościach w Pader born był metropolita przemyski abp. Józef Michalik. W czasie odpustu w przemyskiej archikatedrze 24.06, "na gorąco" poinformował zebranych księży o swoich wrażeniach. W dużej mierze pokrywały się one z doniesieniami prasowymi, chociaż mialy bardziej osobisty koloryt.


Wizyta była ogromnym przeży ciem dla niemieckiego Kościoła tzn. głównie dla biskupów i duchowieństwa


Wreszcie ks. Jan Kracik jako dzienni- karz pisze bardzo przystępnie i zrozu- miale dla przeciętnego polskiego kato lika. Dlatego jego tekst przedrukowu jemy na następnych stronach  ks. BS


. Zebranie się tylu tysięcy wier nych, iście niemiecką punktualność i porządek docenili zagraniczni hierar chowie Zapowiadane szeroko i pokazy wane przez telewizję jako sensacja -  manifestacje antypapieskie, w rzeczywis tości stanowiły margines. 


W niedzielnej Mszy uczestni czyło wielu Polaków, oraz żyjących jesz cze przyjaciół beatyfikowanych. Byli np. rodzony brat i siostry ks. Leisnera, bp. Kazimierz Majdański z Polski, jego obozowy współtowarzysz z Dachau, ad wokat, który  w r. 1941 bronił ks. Lichtenberga podczas procesu.


Ważna część wizyty miała mie jsce pod Bramą Brandenburską, która przez lata była symbolem podziału mias ta, Niemiec, Europy i świata. Papież wypowiedział słowa, które obiegły cały świat:"Niech ta brama pozostanie ot warta" i dramatycznie poruszył głów ne tematy całego swojego pontyfikatu

Papieżowi towarzyszyło kilka- dziesiąt tysięcy ludzi, chorągiewki, transparenty a z oddali gwizdy i wrzaski przeciwników wizyty. " Było coś niesa mowitego w tym wysiłku i zapamię taniu, żeby zagłuszyć słowa pełne prze cież dobra i miłości" - pisze w "TP" nr. 26. J. Hennelowa naoczny świadek relacjonujący pielgrzymkę; I dodaje:" Znajoma Polka, mieszkająca w Ber linie, zapewniała mnie potem, że w tym mieście nie jest to nic nadzwyczajnego, że tutaj kontestacje są na porządku dziennym, należą niejako do klimatu i przybierają jeszcze bardziej dziwne formy. A jednak nie sposób było oprzeć się uczuciu pewnego lęku i przyg nębienia."

W każdym razie to cośmy zoba czyli, choćby w TVP powinno dać do myślenia: z jednej strony spokój, god ność, rozmodlenie wierzących oskarża nych i w naszym kraju o nietolerancję, agresję i wiele złych rzeczy  a z drugiej nienawiść i bluźniercze wyśmiewanie wszystkiego co drogie dla wierzących - zademonstrowane przez rzekomo postę powych i nowoczesnych przeciwników Papieża. Broń nas Boże od takiej kul tury, takiej tolerancji i takiej nowo- czesności.   

Streścił ks. BS


. Stolica Apostolska nie zmie niła swojego - życzliwego - stanowiska w sprawie oceny objawień Matki Bożej w Medjugorie.


. Podany został do wiadomoś ci program papieskiej wizyty, jaka odbę dzie się na początku września na Węgry.


6.09 Papież przybędzie na lot- nisko w Budapeszcie, gdzie nastąpi po witanie, następnie uda się do 1000-let niego opactwa benedyktyńskie go w Pa nnonhalmie, gdzie odbędą się nieszpory

7.09. o 10,00 odprawi  Mszę św. ,w parku w Gyór po czym spotka się z Epis kopatem. a wieczorem odleci do Rzy mu. W programie są spotkania z prezydentem i premierem.


Chrześcijanie we współczes nych Węgrzech stanowią mniejszość. 15 % Węgrów deklaruje się jako "świado- mi ateiści". Na fakultatywne (dobrowol ne) lekcje religii uczęszcza na wsiach ok. 50 - 70 % dzieci szkolnych.W wiel kich miastach i na wyższych uczelniach praktycznie nie ma nauki religii. Po zmianach politycznych nie nastąpił na Węgrzech " rozkwit religijny" i ludzie nie garną się do kościoła, jak w innych krajach.


. Nadwyżką 668 tys. dolarów zamknęła swój budżet Stolica Apos tolska za rok 1995. To już trzeci rok z rzędu budżet Stolicy Apostolskiej jest dodatni. Nadal deficytowe pozostają: Radio Watykańskie, dziennik "L`Osser vatore Romano", wydawnictwa i dru- kania.

Ze świata


. Welu wiernych Kościoła Anglikańskiego, na znak protestu prze- ciw święceniu kobiet, nadal przechodzi do Kościoła Katolickiego, często chcąc dla siebie zachować dawny kościół.Do tej pory ok. 250 księży anglikańskich przeszło  na katolicyzm, 20 na prawo sławie, zaś ok. 50 z katolicyzmu do Kościoła Anglikańskiego, głównie, aby zawrzeć małżeństwo.


. W 21 duńskich parafiach luterańskich pracują księża-misjonarze z Tanzanii. "Po stu latach nastąpiło od wrócenie misji: Kościoły w Trzecim Świecie rozkwitają, podczas gdy w Europie Zachodniej obumarły albo zas tygły w bezruchu" - stwierdziła członki- ni Duńskiego Towarzystwa Misyjnego.


.15.06 - jak szeroko informo wała prasa - w Komarnie na Ukrainie ks. Jan Furgała padł ofiarą napaści ze strony grupy mężczyzn kierowanych przez przewodniczącego rady parafii greckokatolickiej M. Witera.
 


.Ponad 1000 księży z 60 kra jów uczestniczyło w nabożeństwie w Fa timie w ramach przygotowania do uro czystości 2000 roku. Kolejne spotkania odbędą się na różnych kontynentach i planowane są również po 2000 roku.


. Pierwszym po wojnie kape anem w czeskim wojsku został ks. To masz, który zaczyna tworzyć normalne duszpasterstwo.


. Episkopat czeski powołał Komisję Ekumeniczną, która bada histo rię tzw. rekatolizacji Kościoła czeskiego która była bardzo burzliwa w tym kraju.


. 28 - 29. 06 katolicy amery kańscy masowo wysyłają listy do pre zydenta Clintona i Kongresu z protes tem przeciw liberalizacji ustawy aborcy jnej, zezwalającej na mordowanie dzieci nawet w ostatnich tygodniach ciąży. Pisaliśmy we "WK" o tzw. "wymóżdże- niu" czyli odessaniu mózgu dziecka w trakcie porodu. Czytaj : Ja też kiedyś byłam embrionem.

Z Kraju


.  1 - 2 07. odbędzie się Ogól nopolska pielgrzymka Nauczycieli na Jasną Górę.


. 13.06. prof. A. Stelma chowski otrzymał w Lublinie nagrodę Towarzystwa Naukowego KUL za wy- bitne osiągnięcia naukowe w dziedzinie humanizmu chrześcijańskiego. Lauret napisał i opublikował ponad 200 prac naukowych. Jest też znanym społecz nikiem.

W dekanacie i parafii 

 
.24.06. w poniedziałek w Bazylice archikatedralnej w Przemyślu odbył się bardzo uroczysty odpust ku czci św. Jana Chrzciele. Była to podwójna uroczystość, bo św. Jan jest patronem zarówno parafii katedralnej, jak i Kapituły archidiecezjalnej.


Uroczystej Mszy św., koncele- browanej przez 9 księży, w tym pro boszcza Katedry ks. St. Cebuli, przedsta wiciela Kapituły ks.Prałata Z. Majchra, oficjała Sądu Metropolitalnego i pocho dzącego z Grochowiec księdza pracują cego na misjach w Kamerunie przewod niczył ks. Arcybiskup Metropolita J. Mi chalik. Kazanie wygłosił ks.Z. Majcher. We Mszy św. uczestniczyłi klerycy Se minarium w liczbie ok. 160, wielu kapła nów z dekanatu i okolcy oraz stosun kowo wielu parafian katedralnych.

Zmiany wikarych 


"Kronika Archidiecezji Przemys kiej", urzędowe pismo diecezjalne, uka zujce się jako kwartalnik tzn, co trzy miesiące, staje czymś więcej niż biule tynem informacyjnym, zawierającym historyczne już w większości informa cje, przeczytane listy epikopatu, i inne dokumenty oficjalne itp. Ostatni, opóź niony zresztą o pół roku numer 1/96 liczy  144 strony, zawiera 4 działy:

1. Dokumenty i rozporządzenia, 
2.Z życia archidiecezji. 


3.Pomoce duszpasterskie i 

4. Wiadomości. 


Redaktorem Naczelnym jest dobrze nam znany ks. Adam  Klisko, do niedawna pomagający w Zalesiu, a od ok. roku proboszcz w Pikulicach 


"Kalendarz duszpasterki" nie tylko relacjonuje co się wydarzyło w archidiecezji, ale zapowiada co planuje się na przyszłość Np. na sierpień prze widuje w dniach 23 -24 o8. zmiany księ ży wikariuszy.


Jest zwyczajem diecezjalnym, że ks. wikary pracuje w parafiach wiejs kich 2 lata, w miejskich 3 lata, a potem, jakby automatycznie zostaje przeniesio ny do innej parafii. Różne są racje, jakimi kieruje się władza diecezjalna i nie życzy sobie ona, co zupełnie zrozu- miałe, mieszania się księży w ich plany.


Ja zasugerowałem, że ponieważ ani parafianie, ani sam konkretnie, nie mamy nic przeciw temu, aby nasz wi kary pozostał w Krasiczynie na następ ny rok, dobrze by było gdyby jeszcze pozostał.


Na pytania kilku osób, czy ks. Józef pozostanie w Krasiczynie mogę odpowiedzieć Nie wiem, ale prawdopo- dobnie tak.

Piesza Pielgrzymka Archidie cezjalna  na Jasną Górę.


Odbędzie się w dotychczaso wym terminie tj. 4 - 12 lipca. Udział wziąć mogą ludzie w wieku 15 - 60 lat. Rozpocznie się w Przemyślu 4.07,zaś po drodze dołączać będą poszczególne grupy z Jarosławia, Leżajska, Przewor ska, Łańcuta, Krosna, które wychodzą w innych terminach. 

Lista zgłoszeń jest już zamknięta.

Pielgrzymka seniorów


Obok dotychczasowej formy organizatorzy proponują udział w tzw. Pielgrzymce Seniorów", polegającej na duchowym udziale w pielgrzymce jas nogórskiej. Zapraszają osoby, które pielgrzymowały w ubiegłych latach, a obecnie z powodu choroby, wieku, czy innych przeszkód iść nie mogą, aby w tych dniach 4 - 12 07. włączali się duchowo przez uczwestnictwo we Mszy św., Komunię św, różaniec, czy tanie pobożne i mdlitwy w intencji pielgrzymujących .

Osoby takie powinny do 10.06 br. zgłosić swój udział do ks. Probo szcza. Otrzymają znaczek pielgrzyma i program pielgrzymki.


. 24.06 w bazylice 00 Ber nardynów w Leżajsku rozpoczął się V Międzynarodowy Festiwal Muzyki Or ganowej  i Kameralnej z udziałej wielu znanych artystów z całej Europy. Kon- certy odbywać się będą do 16.09 w każdy poniedziałek i  niektóre środy o godz. 18,45 Dochód przeznaczony jest na rozpoczę tą renowację sławnych w świecie leżajskich organów.


Koncert wart rozpropagowania wśród licznych w Krasiczynie gości i wczasowiczów. Leżajsk blisko, dojazd samochodem wygodny, organy jedne z największych i najbardziej znanych nie tylko w Polsce, ale w całej Europie, a występują znani artyści.Organy zostały zbudowane w r. 1693, składają się z 3 niezależnych instrumentów, liczą łącznie 73 głosy.


. 23.06. odbył się też kolejny z cyklu " Przemyskie Wieczory Muzy czne" koncert w bazylece archidiecez- jalnej w Przemyślu. Wystąpiła orkiestra kameralna Capella Przemislensis Marka Zazuli.


. 26.06 w 50. rocznicę powro tu do Przemyśla z Brzozowa Semina rium Duchownego ks. bp. B. Taborski odprawił uroczystą Mszę św. i modlił się z Brzozowie  z kilkudziesiącioma księżmi, którzy tam studiowali w okresie okupacji i przyjęli święcenia kapłańskie. Na początku wojny ówczes ny ordynariusz bp. Fr. Barda w Brzozo wie umieścił, częściowo konspiracyjne, "seminarium leśne". Od 8.05. 1940 do 26.o6 1946 studiowało tam 132 klery- ków, z kilku diecezji a 90 przyjęło świę cenia kapłańskie. .


. 25.06 we wtorek  Msza św. odprawiona w remontowanym kościele w Chołowicach zgromadziła ok. 60 osób, w wiosce liczącej niespełna 70 mieszkańców. Uczestnicy zapoznali się z przebiegiem remontu,omówiono też dalsze niezbędne w tym roku prace.


We Mszy św. i spotkaniu zmieszkańcami uczestniczył przebywa jący u mamy w Kupnej wojewoda przemyski Stanisław Bajda.


.1.07. dziewczęta ze scholi w Krasiczynie i ministranci rozpoczną - jeśli nie przeszkodzi pogod - tygodnio wy biwak w Chołowicach.

Z życia Parafii

 23,06. Msze św

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Sprostowania, uzupełnienia

23.06. odprawiłem Mszę św. z róży p. Majchrowicz z Krasiczyna - nie p. Martyńskiej ze Śliwnicy, jak błędnie podano. Przepraszam.

Przy przeredagowywaniu wiadomości z życia parafii pominięto:

1/ ofiary zebrane do puszki.
16.06 zebrano:
Krasiczyn            g.    8,00  -  37.52

g. 11.00  32.80   g.  16.45  -    28.00

Mielnów  5.17   Korytniki  16.00

Tarnawce 28.80  łącznie : 147.99
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
23.06 zebrano:

Krasiczyn            g.    8,00  -  23.06

g. 11.00  23,35    g.  16.45  -    4.00

Mielnów 10.50
Korytniki  4,50

Tarnawce 15,00  łącznie : 80.41
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Za świadectwa;
 kl. VIII w 14 kopertach  160 zł

kl. VII w 11 kopertach      75 zł

Pieniądze przeznaczyłem jako częś ciowy zwrot kosztów nagród dla dzieci za rozwiązania rebusów we "WK":

Kancelaria parafialna czynna:

codziennie :  rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty:  18.00 -19.00

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn: 
        8.00, 11.00  i 16.45

Korytniki i Mielnów: 9,30  Tarnawce:  11.00

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Tematy art. z pisma " Miłujcie się"

   Ja też kiedyś byłam embrionem

.  Dzieci są największym darem Boga

.  Odrażająca zbrodnia, 

     Duchowa adopcja dzieci

.  Masoneria i cud w Fatimie

.  O czym mówią tajemnice fatimskie

.  Czy istnieje piekło ?

.  Objawienia w Tre Fontana

.  Męczennik masońskiej rewolucji

.  Jak walczyć ze złem ?

.O Piśmie świętym

.Wyzwolenie z nałogu alkoholizmu

.Moja podróż do katolicyzmu

.O samogwałcie inaczej

.Miłość przemienia

.Miłość domaga się czystego serca

.Prawdziwa miłość - czeka

.Pornografia agresją brutalnego  ego-      izmu

.Bravo,Dziewczyna,Bravo-Girl- depra      wują !  Brońmy najmłodszych

.Wstrząsająca tajemnica celibatu

."Jesteś potrzebny

.Historia jednego nawrócenia

.Szatańska pułapka w metodzie Silvy

.Prorocy kłamstwa

.Ateistka nawrócona w Medjugorie  -      Legenda o piekle i niebie.

Konkordat

w gminie ratyfikowany


W ostatnim tygodniu koalicja rządząca obecnie w Polsce znów odsunęła ratyfikację konkordatu. Właściwie szkoda już każdego słowa na ten temat, ale ponieważ i ks. Prymas przed odlotem do Paryża na obchody 160-lecia Polskiej Misji Katolickiej opowiedział za ujawnieniem w jakim stanie są negocjacje sprawie ratyfikacji konkordatu między rządem polskim a Watykanem, i ponieważ  wiele osób jest rzeczywiście "skołowanych", tymi dyskusjami  pozwalam sobie na

 przedruk artykułu ks. bpa. Ro mana Andrzejewskiego z "KA LENDARZA  ROLNIKÓW  `96.

str. 72. Ks. Bp. był przewodniczącym dawnej  Komisji Episkopatu ds Dusz pasterstwa Rolników.Tekst stary, ale niczego nie stracił ze swej aktualności:.


Toczy się dyskusja na temat konkordatu, a na dole, między parafią a gminą, życie już dawno wyprzedziło tego rodzaju umowę. 

Można tam znaleźć przykłady wzajemnego poszanowania dwóch społeczności i owocnej współpracy /.../ Dziwię się, że politycy i dziennikarze wymyślają sytuacje, których nie ma, że biją na alarm jakby epidemia cholery pół Polski już zaatakowała. Inni powołu jąc się na  ich artykuły stwarzają fakty prasowe. Jak daleko są ci ludzie od rzeczywistości. Żyją w świecie wytwo rzonym przez własną wyobraźnię.A świat toczy się dalej. Proboszcz i wójt, członkowie rady parafialnej i rady gminnej wspólnie /.../ na cmentarzu kran z wodą ludziom udostępnili, zbudowali estetyczne chodniki, założyli parking pod bramą, zadbali o porządek na cmentarzu. Okazało się, że to wszys tko jest potrzebne dla mieszkańców. Politycy zaś czekają na konflikty.


Ale nie sprowadzajmy spraw konkordatu do spraw parkingu, choć jest on jednym z wielu przykładów  współpracy.


Konkordat jest właśnie posza nowaniem autonomii dwóch społecz ności ( Kościoła i państwa) i wolą wza jemnej pomocy przy tworzeniu dobra wspólnego. Serca (corda) są razem (con) a ręce wyciągnięte tu sobie , ( Dla tego con-corda -t czytaj konkordat ).


I ludzie chcą takiego obrazu za równo na dole jak na górze. Logika ży- cia okazuje się całkiem inna niż teorie i życzenia niektórych polityków.


Ile wrzawy było z powrotem religii do szkoły ! Straszono dzieci nietolerancją katechtów, a potem wielu publicznie dziwiło się, że takich ko nfliktów jak się spodziewali nie ma w szkole. Powodem obaw był zły obraz Kościoła, może jeszcze pokutujący w dawnych partyjnych skryptach, niedo strzeganie prawdziwych potrzeb ludzi wierzących, którzy, płacą podatki i mają prawo do tego, by ich potrzeby religijne były zaspokojone.


A czy były gdzieś jakieś trud- ności z pochówkiem człowieka niewie- rzącego ? A czy nie są chowani również ludzie innych obrządków na cmen- tarzach katolickich ?Może nieraz spoty- kamy się z odmową uroczystego pogrze bu dla człowieka, który lekceważył prawo Boże czy kościelne, ale nie od- mawia się pochówku na cmentarzu.. Skąd więc te obawy i po co tyle hałasu? 


Niektórzy niewierzący mówią, że nie życzą sobie, by z ich pieniędzy (podatków ) opłacać szkoły katolickie i uniwersytety teologiczne./.../ teologia jest jedną z dyscyplin naukowych, nie wypada więc występować przeciw rozwojowi nauki. Trzeba też pamiętać, że księża płacą podatki nie od ilości wiernych, ale od ilości mieszkańców na danym terenie, a więc również od niewierzących i ludzi, którzy nie chodzą do kościoła. 




Ponieważ pracownicy kościoła, także seminariów i uniwersytetów katolickich, utrzymują się z ofiar wier nych,  a więc faktycznie tylko ci, którzy chodzą do kościoła płacą za wszystkich innych. 


Ci gorliwi katolicy mają nadto swój udział w utrzymaniu cennych pomników i zabytków polskiej kultury, nieraz jedynych poważnych zabytków w danej miejscowości, ratowanych przez kościół i miasto./.../ Nie jest więc krzyw dą dla nikogo, jeśli z kasy państwowej lub samorządowej idą niewielkie sumy na konserwację pomników kultury naro dowej znajdującychj się w kościo łach/.../Tego wymaga poczucie sprawie- dliwości. To nie są żadne przywileje./.../


A co do małżeństw zawiera nych w kościele należy powiedzieć, że o wiele surowsza jest dyscyplina przy zawieraniu małżeństwa katolickiego, niż cywilnego, co dla uniknięcia bigami ma szczególne znaczenie.


O skutkach cywilnych decyduje przestrzeganie prawa państwowego. Zapis konkordatu jest jasny. O co więc idzie ? Czemu wprowadzać swoistą schizofrenię dla ludzi: Są małżeństwem czy nie są. Tu są, tam nie są ?/.../ I czy mamy się dziwić, że zamieszanie zapo czątkowane na progu małżeństwa trwa potem dalej ? Że idzie przez całe poko lenia? Że każdy ciągnie w swoją stronę ? U początku jest błąd: urząd cywilny lekceważy małżeństwo kościelne, bo według niego wola dwojga ludzi wyra żona w kościele się nie liczy, na nowo muszą ją wyrazić. ( Kościół też niepo ważnie traktuje kontrakt zawierany przed urzędnikiem w USC ) Jest okazja, by to rozdarcie usunąć . Konkordat wychodzi temu na przeciw.


Wszyscy wiedzą, kto i dlaczego powoduje opóźnienie ratyfikacji konkor datu przez Sejm. Konkordat jest symbolem woli współpracy. W Polsce gminnej jest ona bardzo widoczna. Brak jej u góry świadczy o oderwaniu się części elity od rzeczywistości, od trady cji Narodu, od jego duchowej tożsa mości. Ostatnio pozoruje się zabiegi w kierunku ratyfikacji. Nam nie trzeba pozorów. Ludzie znają się na tej metodzie. Czekają na decyzje. 


          ks. Bp. R. Andrzejewski

Kalendarz 

to naprawdę ciekawa lektura 

 Ocalmy od zapomnienia

                         XX


Historia Krasiczyna z okresu II wojny światowej nie byłaby pełna gdybym pominęła w niej życie mieszkańców okolicznych wsi, oraz tych którzy wysiedleni zostali do Żrutowic pod okupacją sowiecką (lata 1939-1941). 


Ze wspomnień Pani Heleny Bobek wynika, że ksiądz Jan Lasek za- mieszkał w Rokszycach w rodzinie P. Marii Olszańskiej (rodzina bezdzietna) oraz w rodzinie Pana Jana Sawickiego. Zmieniał miejsca zamieszkania (musiał się ukrywać). Sowieci często go szukali. Prawdopodobnie mieli zamiar księdza zabić. 


Teraz nabożenstwa odbywały się w kościółku w Rokszycach. Wszys cy ludzie wyznania rzymsko-katolic- kiego z okolicznych wsi uczęszczali na msze św. nabożeństwa majowe i różań cowe do Rokszyc. Ksiądz Lasek wypi sywał metryki chrztów, zawarcia mał- żeństw i rozdawał je swoim parafianom mówiąc, że księgi parafialne mogą zaginąć w tej zawierusze, albo zostać zniszczone. Dobrze byłoby aby każdy zachował metryki. (P.Helena Mazuryk z Komary posiada je do dziś). 


Do Krasiczyna, Śliwnicy, Tarna wiec, Dybawki wstęp był całkowicie zabroniony - strefa przygraniczna. P.Helena Mazuryk mówi, że posiada stałą przepustkę na podstawie której miała prawo wstępu do Krasiczyna. Rosjanie mieszkali w Krasiczynie całymi rodzinami. W jednym domu mieszkali, a inne rozbierali, drewno z rozbiórki przeznaczali na opał . Ona handlowała z Rosjanami. Sprzedawała im mleko, śmietanę, masło, ser, jaja, ażeby zdobyć ruble na zakup innych produktów potrzebnych do prowadzenia domu. W kościele nigdy nie była i nie wie jak wyglądał kościół w tym czasie. 

Domy w których mieszkali Ros- janie przedstawiały widok okropny - w jednej części domu mieszkali, a w dru- giej załatwiali swoje potrzeby fizjolo- czne. Raz udało się jej być w zamku. W całym zamku unosił się jeden fetor - fetor odchodów  ludzkich. Za ubikację służyła również kaplica zamkowa.


 Wojska radzieckie zaczęły uma cniać swoje pozycje wzdłuż brzegów Sa nu. W tym celu rozpoczęto budowę bun krów (które stoją do dziś) Do budowy zaangażowali całą cywilną ludność okolicznych wsi - do pracy musiały iść nawet młode dziewczynki. W domach pozostali tylko starcy i dzieci. Właściciele koni musieli stawić się na placach budów z zaprzęgami konnymi. Pracowano od rana do późnych godzin popołudniowych, bez żadnego posiłku, napoju, obroku dla koni i bez wynag rodzenia. 


P.Stanisław Kozak - informuje mnie, że po naszej deportacji na Wołyń, sowieci przystąpili do organizowania kołchozów w okolicznych wsiach. W Zalesiu do kołchozu zabrano wszystkie grunty - skomulowano je i zaczęto kolektywnie uprawiać. Pierwszym "hoło wą selrady" i "hołową kołchozu" (sołty- sem wsi i przewodniczącym kołchozu) został wybrany P. Józef Kurecki (ojciec Bronisława). Niedługo pełnił tę funk cję. Za jakieś drobne przewinienie odda no go do sądu, został skazany na karę więzienia - jego miejsce zajął Fran ciszek Rodzeń z Poręby.


Pan Stanisław pracował w tym czasie w fabryce im.Kirowa. Fabryka ta mieściła się w Przemyślu na Bakoń- czycach przy ul. Jasińskiego w pomiesz- czeniach, które ostatnio zajmował Pań- stwowy Ośrodek Maszynowy. Do pracy z Zalesia dojeżdżał rowerem. Przez las przez Prałkowce - do Przemyśla i na Bakończyce. Zarobki były dobre, skl epy sowieckie miały dobre zaopatrzenie - opłacało się pracować. Najgorsza była dyscyplina pracy. Za bardzo błache przewinienia pracowników stawiano przed sądem. 


Sąd karał bezwzględnie, skazy wano ludzi na kary więzienia, bezpłatne przymusowe roboty, lub zsyłkę na Sy- bir. Sędziowie to Żydzi  - z Przemyśla, Dobromila i Sambora. Pan Stanisław też znalazł się przed sądem za to że spóźnił się do pracy 20 minut. Obronił się tym, że do pracy dojeżdża daleko - rowerem. Wyjechał z domu o zwykłej porze, ale w drodze zepsuł  mu sie rower co było powodem spóźnienia. Spodziewał się, że sąd nie weźmie pod uwagę jego usprawiedliwienia i czeka go surowa kara. Nie wie do dziś czemu zawdzięcza uniewinnienie. 


Wojska sowieckie zostały zas- koczone atakiem wojsk niemieckich w czerwcu 1941 r. Uciekali z rodzinami z domów w nocnej bieliźnie. Mieszkańcy Zalesia obserwowali ten obraz z lasu w Prałkowcach Dom rodzinny P.Kozaków ocalał, mieściła się w nim pralnia - wmontowane były duże kotły pralnicze. Rozbierano stodołę na opał. Po pow- rocie z Zalesia zastali tylko dach na czte rech słupach. Oszalowali stodołę des- kami z ławek po teatrze letnim pozosta- wionymi przez Rosjan w parku. c.d.n.             

 Bronisława Mazuryk 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
       Dokończenie ze str. 20

W najbliższym tygodniu rozpoczną się wykopy pod kanalizację w Prałkow ach, a za ok. 2 tygodnie w Śliwnicy. Roboty prowadzić będzie prywatna firma "INŻBUD", ta która wykonała kolektor w Krasiczynie i buduje wodociąg. Z dotychczasowych prac zadowolony jest Urząd Gminy, Komitety i mieszkańcy. Na kolektor w Prałkowcach gmina zapożyczyła się na kwotę 150 tys. zł.


Rzeszowska firma wygrała prze targ i podpisano umowę - na opraco wanie podkładów geodezyjnych koniecz nych do uzyskania zezwoleń na budowę wodociągu z Dybawki do Krasiczyna i w dalszej kolejności do Śiwnicy, nawet z możliwością podłączenia kolejnych wiosek.


29.06. kontrola z Agencji Res- trukturyzacji Rolnictwa zapozan się z dokumentacją planowanej  i realizowa nej budowy budowy wodociągu. Jeśli kontrala wypadnie pozytywnie Gmina spodziewa się dotacji w wysokości


Planowany remont kładki i ko- nieczne zamknięcie jej dla ruchu koło wego rozpocznie się nie wcześniej niż w sierpniu, wrześniu. Wpierw trzeba przygotować dokuntację, materiały, zapewnić wykonawcę. I mieć na koncie 50 mil zł, a nie tylko obietnice.




W zamku 


Od początku roku trwa zastój. Po przejęciu Zamku przez Agencję Roz woju Przemysłu przeciągają się formalności. Niestety nie ma na koncie pieniędzy nawet na bieżące poprawki da chów i szkód pozimowych.  

Na swoje nieszczęście Zamek nie znalazł się w aporcie wniesionym przez FSO do spółki z Daewoo i został sam. Wprawdzie krasiczyńska dyrekcja ma wiele optymizmu i liczy, że po prze łamaniu biężącego impasu jest szansa na szybkie zakończenie remontu, tymbar- dziej, że zarówno Agencja jak i spółka Daewoo-Motor", zainteresowane są w dalszym ciągu Krasiczynem  ale to są słowa, plany i różowe widoki na przysz ość. Na dziś nie ma pieniędzy i wszyst kie prace zostały wstrzymane.


 Jeśli nic się nie zmieni przed zimą - strach pomyśleć Kolejne miliardy włożone w ubiegło roczny remont zos taną zmarnowane. Nie po raz pierwszy i - niestety - chyba nie po raz ostatni... 


Nie widać też nadziei - z braku pieniędzy i przeszkód formalnych - na zgodne z planem uruchomieniu w Zam ku filii Muzeum Przemyskiego... 


Natomiast hotel i restauracja działają normalnie, gości krajowych i zagranicznych jest komplet. Od 1.07 rozpoczynają  się turnusy wczasowe.

W parafii


Zaplanowane z rozmachem na ten rok spotkania z Radą Parafialną nie zostały zrealizowane. Podobnie z opora mi postępują prace przy poszczegól- nych kościołach Najwięcej z zrobiono w Chołowicach, dzięki środkom przy znanym przez wojewodę przemyskiego. 


Nieźle pracuje Komitet Koście lny w Tarnawcach. Zgromadzono, prze 

tarto i wysztaplowano drzewo przezna czone na prace w kościele.


Komitet z Korytnikach zmobili ował się wiosną do wycięcia drzew, jednak nie doszło jeszcze do przetarcia desek wtartaku a Kuńkowcach, mimo kilkakrotnie ustalanych terminów


Nie rozpoczęto też żadnych - koniecznych - prac w Krasiczynie, a nawet coraz więcej osób przestrzega, że nie da się tego zrobić, bo ludzie nie mają pieniędzy.

Czy nasze gazety będą 

mniej paskudne ?


19.06. w lokalu Polskiego Radia SA w Warszawie wręczono nominacje 7 członkom Rady Etyki Mediów. Mają oni czuwać, aby były przestrzegane zasady moralności  w polskich środkach masowego przekazu.


W marcu ub. roku 13 stowarzyszeń i organizacji powołało do życia Konferencję Mediów Polskich, która z kolei wypra cowała Kartę Etyczną Mediów. Oto jej najważniejsze zasady:


Zasada prawdy: tzn. prasa ( dzien nikarze, wydawcy, producenci) będą poda wać wiadomości prawdziwe, w razie pomył ki czy kłamstwa zamieszczą sprostowania. Zasada obiektywizmu: prasa informować będzie rzetelnie, niezależnie od własnych poglądów.Zasada oddzielania informacji od komentarza: w sposób widoczny należy odróżnić informację od komentarza (np. we "WK" zwykle komentarz podajemy kursy wą : Dziś Msza św. o godz. 16.45 to informa cja z powodu lenistwa było mało dzieci - to komentarz. Zasada uczciwości: działać zgo dnie z własnym sumieniem, bez przekup stwa, odważnie. Zasada szacunku i tole- rancji: szanować godność drugiego, nie ubliżać, nie obrażać, nie wchodzić w życie intymne, nie wyciągąć żenujących faktów i szczegółów. ( szanowny  mówca miał rację, ale miał brudne uszy i śmierdziało mu z gęby.  (tak nie wolno).Zasada dobra od- biorcy: trzeba przewidzieć następstwa swo jego artykułu, pisać odpowiedzailnie,

Czy dziennikarze będą tego przestrzegać?


Przypuszczam, tak samo jak przestrzegają 10 Bożych przykazań. Ludzie łamią te przykjazania, ale to nie znaczy, że trzeba je znieść, aby sobie - i innym - ułatwić życie jak uważają niektórzy. Podobnie będzie i z tymi "przykazaniami dziennikarskimi".
Czym do miasta ?


Gmina Żurawica zrezygnowała z usług MZKM w Przemyślu i podpi sała nową umowę z PKS na obsługę swoich linii komunikacyjnych. Powo dem były coraz wyższe dotacje dla MZKM.


Przed kilku laty, szukając osz czędności jako pierwsza w wojewódz twie gmina Krasiczyn zrezygnowała z usług MZKS zawiązując spółkę KAMABUS, która jednak rychło - po zmianach władz gminy - upadła.


Mimo tego przykrego doświad- czenia naszej gminy, wójt Żurawicy nie boi się: " Do Krasiczyna jeździł prywa ciarz, a PKS jest firmą poważną, dota cje będą niższe, więcej będzie ulg, stabilne ceny biletów, a w godzinach szczytu kursy dublowane" - stwierdził w wypowiedzi dla prasy.


 Inne gminy też zastanawiają się nad wyborem przewoźnika, tak, że niedługo MZK prawdopodobnie ograni czy swą działalność do granic miasta. 


Czym wtedy do Przemyśla ?

25.06 zakończył się spis rolny.

 Zdaniem rachmistrzów w gminie przebiegł sprawnie. Spis przeprowadzai głownie pracownicy Gminy. 


Dlaczego nie zatrudniono bezrobotnych - dopytywały się "WK"


Ponieważ odpłatność od wypeł nienia jednej list była niewielka ( od 3 do 11) zł. byłoby to nieopłacalne w wypadku konieczności odprowadzenia składki na ZUS. I tak były kłopoty ze skompletowaniem listy rachmistrzów, chociaż jako pracownicy Urzędu nie musieli opłacać dodatkowej składki ZUSowskiej.


Do 2.07 trwa jeszcze wyryw kowy spis kontrolny: W wylosowanych obwodach rolniczych kontrolerzy spraw dzali m.in. kompletność przeprowadzo nego spisu i poprawność pracy rach- mistrzów.

Za tydzień więcej WIEŚCI z gminy
Minęło

 pierwszepółrocze

W gminie 


Zaplanowane na ten rok inwes tycje - zdaniem p. J. Kowalskiego zas- tępcy Wójta Gminyn - realizowane są planowo.


Twa budowa wodociągu. Prace weszły na centrum Dybawki, w nad chodzącym tygodniu rury będą kła- dzione w kierunku Tarnawiec  W związku z tym zamieszczamy:
 


Ze swej strony apeluję o chrześ cijańską postawę i zrozumienie dobra ogólnego, zwłaszcza tych, którzy nie zdecydowali się - na razie - na złożenie wody. Pracownicy Gminy nie są w stanie rozmawiać z każdym z osobna, by go przekonać, dlatego zwracają się za pośrednictwem "WK".


Zachęcam też do udziału w bu dowie. To prawda, że wszystkim trudno dziś o pieniądze, ale mieszkańcy Tarnawiec dobrze wiedzą czym są trud ności z wodą. Do wielu gospo darstw dowozili ją ze studni albo z rzeki, ciężkie pieniądze wydawali na kopanie kolejnych studni, montowanie pomp głębinowych itp. itd. Dlatego należy wykorzystać szansę, wpłacić udziały i podłączyć się w terminie. Potem będzie to znacznie droższe i kłopotliwsze.       Dokończenie str. 18

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~


Janusz Onyszkiewicz 

w Krasiczynie


Poseł Ziemi  Przemyskiej p. Ja nusz Onyszkiewicz często przyjeżdża do Przemyśla na spotkania z wybor cami. Ostatnio zapowiadane spotkanie w Krasiczynie nie doszło do skutku, po nieważ wydarzenia zatrzymały go  w Warszawie.


Biuro poselskie przewidziało w czasie obecnego pobytu  Onyszkiewicza w Przemyślu jego spotkanie z miesz kańcami  Krasiczyna i okolicy. Szcze góły zostaną podane na afiszach
       Prosimy o skorzystanie z możliwo ści spotkania się z wybitnym polskim politykiem, członkiem wielu organiza cji międzynarodowych  i krajowych a jednocześne posłem ziemi przemyskiej.


Prosimy o przygotowanie pytań na wszystkie tematy interesujące ludzi: polityczne, społeczne, narodowościowe, 


Pamiętać jednak należy, że p. Poseł należy do opozycji a nie koalicji rządzącej, nie odpowiada więc za aktual ną politykę Rządu.         .

